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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

W sprawie daniny 
od handlu i przemysłu.

M inisterstw o b. dzieln icy  p rusk iej (W ydział 
Sam orządow y) kom unikuje :

P rzed s ięb io rs tw a  handlow e i przem ysłow e, bę
dące w posiadan iu  osób fizycznych, op łacają daninę, 
k tó re j w ysokość oblicza się zasadniczo przez pom no
żenie podatków procederow ego, w yszynkow ego i od 
handlu  dom okrążnego, w ym ierzonych w roku  1920. 
N ależność podatkow ą z tego ro k u  p rzy ją ł ustaw odaw ca 
d latego  za podstaw ę do obliczenia daniny , poniew aż 
w chw ili uchw alenia U staw y podatk i od hand lu  
i p rzem ysłu  na ro k  1921 nie były  jeszcze wszędzie 
w ym ierzone.

W czasie o b rad  nad  U staw ą w kom isji budżetow o- 
skarbow ej Sejm u napo tkało  na szczególne tru d n o śc i 
u stalen ie  m nożników , k tó reb y  zapew niały ró w n o 
m ierne obciążenie handlu  i p rzem ysłu  w poszczegól
nych trzech  dzielnicach, m im o że zasady opodatko
w ania w każdej dzieln icy  są zupełnie odm ienne. 
Poniew aż w b. dzieln icy  rosy jsk ie j z różnych  powo
dów było m ożliw em  obliczeniem  dan iny  ty lko  według 
abso lu tnych  staw ek podatku  patentow ego, a dzielnica 
ta  m a ponieść najw iększy c iężar w postaci daniny, 
d latego  w ypośrodkow anie m nożników dla pozostałych 
dzielnic m ogło się i-ylko odbyć w zastosow aniu staw ek 
podatkow ych, obow iązanych w tych  dzielnicach do 
staw ek podatku  patentow ego i p rzy  uw zględnieniu  
ustalonych  dla n iego m nożników.

P o d a tek  patentow y w ym ierza się w praw dzie 
w edług zew nętrznych znam ion przedsięb io rstw . Ale 
znam iona te m ają być w poszczególnym  w ypadku 
dowodem  pew nej s topy  dochodow ości p rzedsięb io rstw , 
k tó rą  ro sy jsk a  ustaw a o podatku  przem ysłow ym  
ujm uje, o ile chodzi o p rzedsięb io rstw a przem ysłow e 
w pięć, a o ile chodzi o p rzedsięb io rstw a handlow e 
w siedm  kategory j. W ysokość przypuszczalnego 
zysku, jaka p rzy  uw zględnieniu  zew nętrznych znam ion 
ma stanow ić o p rzydzielen iu  p rzedsięb io rstw  do 
poszczególnych kategory j, w ynika z dodatku do a rt. 
448 w spom nianej U stawy, co też potw ierdzają jej 
m otyw y.

Poniew aż w m yśl postanow ień  tego dodatku  po
datek  paten tow y w ynosi 2 1/i *’/•  od zysku, jednak  
w ro k u  1920 został dla p rzedsięb io rstw  handlow ych 
15-krotnie, a dla p rzedsięb io rtw  przem ysłow ych 8- 
k ro tn ie  podw yższony poniew aż dalej podatek  p ro ce
derow y w b. dzielnicy p rusk iej, w ynoszący zasadn i
czo 1 "/„ od przychodu, pozostał po wojnie n iezm ie
niony, d latego  na tej d rodze było  możliwem, przy  
uw zględnieniu  finansow ego efektu obydwóch podatków  
w latach  1913  i 1920 i m nożników ustalouych dla 
daniny  w edług podatku  patentow ego, obliczyć dość 
dokładnie w ysokość m nożników  dla p rusk iego  p o d at
ku procederow ego, k tó ra  by zapew niała na ogół 
rów nom ierne obciążenie handlu  i p rzem ysłu  tak 
w b. dzieln icy  prusk iej, jak  rosy jsk ie j. Ze względu 
na to, że na podstaw ie podatku  patentow ego n a j
wyższa kw ota daniny  w ynosi 1.508.000. Mk., podczas 
gdy p rzy  stosow aniu  odpow iednich m nożników  kwota 
ta  w ynosiła by w n iek tó rych  w ypadkach ponad  50, 
milj. Mk. było ogran iczenie c iężaru  daninow ego do 
podanej sum y także w b. dzielnicy p rusk iej konie- 
cznem, czego się przedstaw iciel tej dzielnicy w Rzą
dzie, rep rezen tow anym  w kom isji sejmowej, stanowczo 
dom agał.

Pociągnięcie p rzedsięb io rstw  w b. dzielnicy 
prusk iej do opłacenia dan iny  w edług podatku  wy
szynkow ego i od hand lu  dom okrążnego należy  tern 
uspraw iedliw ić, że ro sy jsk a  ustaw a zalicza w yszynki 
w yjątkow o do najw yższych kategory j podatku  p a ten 
towego, a do kategorji p iątej handel dom okrążny, 
k tó ry  w b. dzielnicy p rusk ie j je s t opodatkow any 
w edług specjalnej ustaw y.

Ustalając m nożniki dla podatku od p rzem ysłu  
i handlu  z r. 1920 m ogła kom isja budżetow o sk a r
bowa polegać na gotow ych w ym iarach i sporządzo
nych według nich, a p rzedłożonych kom isji lis t po
datkow ych, także o ile chodzi o b. dzielnicę p ruską . 
W ym iar daniny  od płatn ików  podatku  procederow ego 
z r. 1920 w ypadł też d latego  tak , iż na  ogół nie wy
wołał sprzeciw u ze s tro n y  płatników .

Na najw iększe trudności napo tykało  jednak  u- 
staleni# m nożników  dla płatników  podatku  p rocede
row ego z r. 1921. Poniew aż w ym iar tego podatku 
w chw ili uchw alenia Ustawy o danin ie nie był jesz
cze dokonany, dla tego kom isja budżetow o skarbow a 
m ogła op ierać się tylko na jego  praw dopodobnych 
w ynikach. W ychodziła ona p rzy tem  z porozum iem ia 
przypuszczalnej przeciętnej w ysokości zysków i p rzed 
sięb iortw  w r. 1921 z zyskam i w r. 1920. Oblicze
nia w achały się w tym  k ierunku  m iędzy pięć a dzie
sięć t. j. że zyski w r. 1921 w stosunku  do re k u  1920 
oceniano nom inalnie na ogół w w ysokości 5 do 10- 
k ro tn ie j. Aby S karb  Państw a w każdym  razie  nie 
był n arażony  na stra ty , przy ję to  jako  ogólną p rze
cię tną  ś -k ro tn ą  wysokość zysków  w ro k u  1921. 
W Ustawie znalazło to w ten sposób, iż d la płatn ików  
podatku  procederow ego zostały ustanow ione m nożniki 
w w ysokości szóstej części m nożników  obow iązują
cych płatn ików  podatku  z ro k u  1920.

Mając jednak  na uwadze, że także p rzy  stosow a
niu  zniżonych m nożników ęiężar daninow y m ógłby 
się okazać w pew nych w ypadkach za w ielkim , p rzy 
jęła  kom isja budżetow o-skarbow a postanew ienie, za
w arte w a rt. 16. Ustawy, a opiew ające, że na sk u 
tek  odw ołania p łatn ików  od obliczenia d an in y  Izba 
S karbow a w inna badać praw idłow ość jego nie tylko 
pod względem  rachunkow ym , ale też pod względem  
słuszności podstaw y obliczenia, przyczem  jeśli wy
m iar podatku, na k tó rym  op iera  się obliczenie d a 
niny, dokonany był niesłusznie, to  za podstaw ę w y
m iaru  daniny pow inna być wzięta kw ota niewym ie- 
rzonego, lecz przypadającego, t. j. n iższego podatku. 
W m yśl w yraźnych in tjn c y j kom isji budżetów o-skar- 
bowej należy stw ierdzić, że pod pojęcie słuszności 
obliczenia podpadają w jak  najszerszem  rozum ieniu  
wszelkie okoliczności, k tó re  tak  ze stanow iska sp ra 
wiedliw ego obciążenia jednostki, jak  z p u n k tu  w i
dzenia dopuszczalnego ze względów ogólno-gospodar- 
czych, społecznych i narodow ych  obarczen ia  p rze 
m ysłu  i handlu  podatkam i w inny być wzięte w rachubę.

Jaw na tendencja, zm ierzająca do jak  najw iększej 
ochrony  rodzim ego haiłd lu  i p rzem ysłu , w yaika da
lej z w ysokości kontyngen tu , p rzyznanego płatn ikom  
z tych  sfer w ytw órczych, k tóry , jak  wiadom o, wynosi 
15 proc. sum y daniny  w każdym  o kręgu  w ym iaro
wym, zatem , nie w spółm iern ie więcej niż dla p ła t
ników  w szystkich innych  kategory j. Spraw iedliw ość 
rozdzia łu  tego kon tyngen tu  jest tem  zapew niona, że 
decyzja w tym  względzie należy nie do władz, lecz 
do czynnika obyw atelskiego, t. j. w ybranych  przez 
rep rezen tac je  sam orządow e kom isyj obyw atelskich.

Ja k  z pow yższych w yjaśnień wynika, s ta ra ł się 
ustaw odaw ca c iężar daniny , przypadającej od handlu  
i p rzem ysłu , ulżyć o ile m ożności i rozłożyć go jak 
najspraw iedliw iej. Z arzut, że ustaw a daninow a, w po
śp iechu  jakoby skonstruow ana w ykazuje obecnie 
wadliwe sku tk i i w p rak ty ce  jes t źle stosow ana, n a 
leży zatem  stanow czo odeprzeć jako  polegający  na 
n iedocenian iu  d ługo trw ałe j i n ad er starannej p racy  
Sejmu, w szczególności jego kom isji budżetow o-skar- 
bowej, o raz czynników  rządow ych. T eoretycznie nie 
odpow iada za pew ne opodatkow anie o form ie na ło 
żonej daniny  wszelkim  w ym aganiom  sp raw ied liw o ści; 
czynił) by  to  podatk i dochodow e lub m ajątkow e. P o 
d atk i tego ro d zaju  obow iązują od ro k u  1920 w ca
łej Polsce, a znaczenie ich dla budżetu  P aństw a jest 
pow szechnie znane. Jeżeli wpływy podatkow e m usiały  
doznać podniesienia, a jeżeli nie m iały  być nałożone 
wysokie, a pajm niej spraw iedliw e podatki pośrednie , 
w takim, razie  m ogły być w yzyskane ty lko bezpośre
dnie podatk i przychodow e, na k tó rych  daniny  w ogól
ności się opiera.

W rezu ltacie  trz e b a  więc tw ierdzić, że nie złe 
ujęcie U stawy daninow ej spow odow ało, iż w księgach 
poboru  obliczono przedsięb iorstw om , k tó re dopiero  
za ro k  1921 opłacają podatki, daninę w kwotach 
n adm iern ie  w ysokich, a często w prost fantastycznych. 
P rzyczyna złego tkw i gdzieindziej.

Ustaw odaw stwo o podatkach bezpośrednich, p rze
jęte  z czasów panow anie prusk iego , nie uległo aż do 
końca ubiegłego ro k u  żadnym  zm ianom . W edług 
niego w inny były  być dwa najgów niejsze z owych 
podatków , podatek  dochodow y i procederow y, w y
m ierzone na ro k  1921 w czasie od październ ika 
192J ro k u  do m arca 1921 r. Z n iew yjaśnionych 
dotychczas dostatecznie powodów sporządził na po 
czątku ubiegłego ro k u  u rzędn ik  b. D epartam entu

S karbu, po zaledw ie dw u-m iesięcznym  pobycie w b* 
dzielnicy p rusk ie j, p ro jek t U staw y, zm ieniający 
w spom niane ustaw odaw stw o i na tej podstaw ie za
rządził w strzym anie w ym iaru  podatków  dochodow ego 
i procedorow ego w całej dzielnicy. Skutki tego 
bezpraw nego zarządzenia są n ad er fatalne a odczuwa 
je ludność na jp rzó d  przy  w ym ierze daniny.

Poniew aż w ym iar podatku  procederow ego (jako 
też dochodow ego) pe odrzucen iu  w spom nianego 
p ro jek tu  przez Sejm  zasta ł rozpoczęte na  jesien i 
ubiegłego roku , zatem  z opóźnieniem  o nieom al cały 
rok , znalazły się w ładze w ostatn ich  m iesiącach 
i znajdują się jeszcze obecnie w t®m położeniu, iż 
m ają opodatkow ać płatników  na ro k  1921 w edług 
ich przychodu  wzgl. dochodu, osiągniętego w ro k u  
kalendarzow ym  wzgl. gospodarczym  1920. J e s t  zaś 
zjaw iskiem , psychologicznie w pełni zrozum iałam , 
a spostrzeganem  nietjdko  w b. dzielnicy p rusk ie j 
i n iety lko w Polsce, że w ładze podatkow e są skłonne, 
p rzy  opodatkow aniu  za podstaw ę nie w ysokość zy
sku wzgl. dochodu z w łaściw ego ok resu  podatkow ego, 
zatem  w tym  w ypadku w r. 1920 lecz z czasów obec
nych, więc n. p. obecny zysk m iesięczny, obliczony 
w stosunku  rocznym , a odpow iadający często zyskow i 
z całego ro k u  1920. P rzy tem  trzeb a  jeszcze m ieć 
na uwadze, że w ostatn ich  m iesiącach w ładze wy
m iarow e, wobec znanego położenia S k arb u  Państw a, 
u jaw niały  zrozum iałe dążenie do p rzy sp o rzen ia  m u 
jak  najw iększych dochodów, co znalazło w yraz 
w ustalonych  staw kach podatkow y. W skutek tego 
został pociągn ię ty  szereg  p rzedsięb io rstw  w ro k u  1921 
do klasy  i staw ki podatku  procederow ego, do k tórej 
zaliczono w ro k u  1920 najw iększe p rzedsięb io rstw a, 
istn ie jące już oddaw na. W skutek  tego też obliczono 
daninę p rzedsięb io rstw om  pow stałym  w ro k u  1921 
często w 10 do 20-krotnej w ysokości, co p rzed się 
biorstw om  tego sam ego rodzaju , opodatkow anym  
już w ro k u  1920.

O tym  stanie rzeczy  je s t M inisterstw o już od 
dłuższego czasu dokładnie poinform ow ane, polegając 
na tygodniow ych spraw ozdaniach  w szystkich (216) 
władz sam orządow ych obliczających daninę w b. 
dzielnicy pruskiej. W ładze te by ły  sobie od pierw szej 
chw ili św iadom e, że w b ardzo  licznych w ypadkach 
wysokość podatku procederow ego, w ym ierzonego 
przez w ładze podatkow e, nie odpow iada słuszności,
1 że w skutek tego kw ota daniny  w ypada nadm iern ie  
wysoko. N iestety nie było M inisterstw o w m ożności, 
p rzychylić się do w niosku szeregu  władz sam orzą
dowych w tej m yśli, iżby  władze te p rzy  obliczeniu 
daniny  przyjm ow ały za podstaw ę kwotę podatku 
według słuszności, a nie wedle w ym iaru . Sprzeciw ia
łoby się to ustaw ie ; sprostow anie może nastąp ić 
tylko w drodze odw ołania lub na skutek p rośby  
o ulgę. W ym iar dan iny  w ypadł zresztą, o ile m ożna 
te raz  już ocenić, w skutek nadm iernego  opodatkow ania 
hand lu  i p rzem ysłu  tak  wysoko, iż będzie możliwem 
uw zględnić wszelkie uzasadnione odw ołania i p rośby  
o ulgi bez uszczuplenia kon tyngen tu  daniny, p rze 
w idzianego w b. dzielnicy pruskiej.

W skutek opóźnienia w ym iaru  podatku  p ro ced e 
row ego na ro k  1921 nie było m ożna wnieść wszy
stkich płatników  do k siąg  pob o ru  daniny . P ła tn icy  
ci zostaną zaw iadom ieni później w każdym  w ypadku 
pisem nie o w ysokości p rzypadającej od nich daniny. 
B ędą oni wówczas m ieli praw o odw ołania się w ciągu
2 tygodn i od dnia doręczen ia  zaw iadom ienia, podob
nie jak  płatnikom  zapisanym  do ksiąg  poboru, 
wolno wnieść odw ołanie aż do upływ u 2 tygodn i po 
term in ie  wyłożenia ksiąg  poboru , t. j. aż do 25 
lutego br. Zw raca się jednak  uwagę, że w niesienie 
odw ołania przeciw ko w ym iarow i daniny, obliczonej 
na podstaw ie podatku procei^erow ego, nie zw alnia 
płatników  od obow iązku założenia rek u rsu  przeciw ko 
w ym iarow i podatku sam ego, co należy uczynić 
w ciągu 4 tygodni od dnia doręczenia zaw iadow ienia 
z W ydziału Podatkow ego.

Co dotyczy p rzedsięb io rstw , k tó re  w ubiegłym  
ro k u  przeszły  w posiadan ie innej osoby, to M inister
stwo rozesłało  w czasie sporządzania ksiąg  poboru  
do w szystkich władz następu jącą  in strukcję  :

„P rzedsięb io rstw am i now opow stałem i w roku  
1921 są p rzedsięb iorstw a, k tó re  poprzednio , w ro k u  
1920, wogóle jeszcze nie istn iały , zatem nie p rzed 
siębiorstw a, k tóre w ro k u  1920 już istn iały , ale wów
czas były  w posiadaniu  innej osoby, niż w ro k u  1921 
wzgl. w dniu  wejścia w życie Ustawy. O becnem u



właścicielowi wymierza się zatem daninę na pod- 
•t awie podatku z roku 1920, który wprawdzie nie 
o n , lecz jago poprzednik opłaca, nie zaś na podsta
w ie podatku z roku 1921“.

Do polecenia tego zastosowały się władze, obli
czające daninę, o ile nie były przez władze, wymie
rzające podatek piocederow y mylnie informowane.

Całkiem podobnie jak co do daniny, obliczonej 
według podatku procederowego, przedstawia się 
sprawa względem daniny, obliczonej według podat
ków wyszynkowego i od handlu domokrążnego. Także 
płatników tych kategoryj chronią odnośne przepisy 
Ustawy o daninie dostatecznie.

Spóźniony wymiar podatków bezpośrednich 
pociągnie niestety źa sobą dalsze niemiłe następstwa 
dla ludności. W czasie bowiem, gdy przypadnie te r
min płatności daniny, będzie należało płacić w b. 
dzielnicy pruskiej również zaległe podatki- bezpośred
nie za rok 1921, a to razem  z dodatkam i sam orzą
dowymi, w ogólnej kwocie 4. m iljardów mk. — Kwota 
ta  wypadłaby przy wczesnym wymiarze znacznie 
niżej, a m ogłaby być w roku 1921 z łatwością ścią
gnięta, co uchroniłoby mianowicie samorząd dzielni
cowy od nader krytycznego położenia finansowego, 
w którem  się obecnie wskutek niepobrania podatków 
w roku  1921 znajduje. Ponieważ zapotrzebowanie 
podatkowe w formie podatków bezpośrednich wraz 
dodatkam i samorządowymi na rok  1922 wyniesie 
przypuszczalnie dwa razy tyle co w roku 1921, za
tem wypada liczyć się w bieżącym roku z ciężarem 
podatkowym około 12 miljardów Mk., co równa się 
mniej więcej kontygentowi daniny, obliczonemu dla 
b. dzielnicy pruskiej.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej jak M inister 
stwo Skarbu zdają sobie z wielkiej powagi położenia 
w pełni sprawę, a uczynią wszystko, aby ciężar po
datkowy, spadający w tym roku na ludność w b. 
dzielnicy pruskiej jak najwięcej ulżyć.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Papież Pius XI.
Pius XI. Archiles Ratti urodził się w Desio 

(Lombardja) 30 maja 1857 r . Jako kleryk przebywał 
w Sem inarjum  Djecezjalnem w Medjolanie, następnie 
w Rzymie w Kolegjum Lombardzkiem, zdobywając 
kolejno stopnie doktora filozofji, teologji i prawa 
kośeielnego. W Rzymie też został wyświęcony na 
kapłana, poczem pierw szą Mszę św. odpraw ił w Ba 
zylice św. Piotra.

Do Medjolanu powrócił w roku 1882, powołany 
na profesora teologji dogmatycznej i wymowy św 
do seminarjum, na jakiem to stanowisku odznaczał 
się niezwykle bystrym  i giętkim  umysłem. W ykłady 
jego cechowała niezm iernie głęboka erudycja, subtel 
ność wywodów naukowych i język w najwyższym 
stopniu literacki. Dlatego też w roku 1888 Prefekt 
Bibljoteki Ambrozjańskiej, wielki uczony ks. prałat 
Ceriani wziął, go sobie do pomocy.

Po śmierci C eriani’ego w 1907 r. jednogłośnie 
przez konserwatorów został wybrany jego następcą. 
Jednocześnie z pracą naukową, od pierwszych lat 
kapłaństwa, oddawał się też z całem zaparciem się 
włożonym na się obowiązkom najtrudniejszym  na polu 
praey duchowej. Tak więc był kapelanem zakonnic 
klasztoru „C6nacolo“, organizatorem  nauczycielek 
katolickich, założycielem kongregacji Córek, Marji, 
kierownikiem dusz wszelkich klas społecznych, kazno
dzieją znakomitym, niestrudzonym  katechistą, przy
gotowującym liczne szeregi dzieci do pierwszej Ko
mu nji św.

W roku 1911 Pius X powołał go do Rzymu, do 
Bibljoteki W atykańskiej, jako pomocnika prefekta O. 
Ehrle'go, po którego świerci mianowany został jego 
następcą. W roku następnym  otrzym ał godność Pro- 
tenotarjusza Apostolskiego.

W roku 1918 został wysłany jako W izytator Apo
stolski do Polski. Na tern trudnem  stanowisku ce
chowała go rzadka znajomość rządzenia i apostoło
wania, niemniej jak doskonała znajomość języków, 
zwyczajów i potrzeb Europy Wschodniej. W śród ja 
kich trudności m usiał się obracać i działać za czasów 
okupacji niemieckiej, znanem jest każdemu.

Z wielkim jednak taktem  i roztropnością, idąc 
ściśle drogą swego posłannictwa, przezwyciężył wszel
kie trudności, zdobywając sobie serca polskie. Bene
dykt XV rozszerzył jui’ysdykcję jego także na Rosję 
i na wszystkie państwa, powstałe na gruzach tejże.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości, 
wznowioną została Nuncjatura Apostolska w W arsza
wie 6 czerwca 1919 roku, na której to objęcie p rze 
znaczył Go również Ojciec święty. W następnym 
miesiącu na Konsystorzu Papieskim, który się od
był 3 lipca, został mianowany Arcybiskupem ty tu 
larnym  Lepantu.

8 września 1921 roku objął uroczyście w posia
danie stolicę św. Ambrożego i św. Karola Boromeusza, 
Arcybiskupstwo Medjolańskie, na jakiem to stano
wisku pozostawał do dni ostatnich, do wyjazdu na 
konklawe, które go wyniosło na najwyższą godność 
i najtrudniejszy urząd Następcy św. Piotra, Pasterza
Kościoła Chrystusowego.

*  >:«
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W ysoce znam ienne słow a  Ojca św . Piusa XI.
W arszawa, 7. 2. (Pat.) Natychmiast po ogłosze

niu wyniku głosowania, którego rezultatem  był wy
bór Piusa XI na tron  Piotrowy, Ojciec św. zwrócił

się do kardynałów polskich J. R. arcyb. Katow skie
go i J. E. prym asa Dalbora w słowach następujących:

W Waszych Osobach widzę i pozdrawiam Pols
kę. Błogosławię Jej i proszę Jej synów, by się za 
mną modlili, widziałem bowiem, jak Polscy modlić 
się umieją. Powiedzcie Polakom, że kochałem i na
dal kochać będę drogą Polskę, za którą nigdy mo
dlić się nie przystanę.

Opinja p r a s y  angielskiej.
Londyn, 7. 2. W ybór kardynała Ratti'ego na 

Papierża jest przedmiotem artykułów wstępnych 
wszystkich pism londyńskich.

„Daily Chronicie" wyraża opinję, że Pius XI 
okaże się więcej Papieżem religijnym, aniżeli dyplo
matą. Pismo to przewiduje, że na ogół będzie on 
kroczył raczej drogą Piusa X aniżeli Leona XIII.

„Daily Express" natom iast oświadcza, że Papież 
Pius XI może się właśnie dlatego okazać wielkim 
Papieżem, ponieważ posiada opinję zręcznego dyplo
maty,

Opinja prasy francuskiej.
Paryż, 7. 2. „L iberte" stwierdza, że wybór Piusa 

XI zrobił bardzo dobre wrażenie we francuskich 
kołach dyplomatycznych. Także reszta prasy  fran 
cuskiej wyraża się z zadowoleniem o dokonanym 
wyborze i podkreśla jego przyjazne usposobienie 
dla francuskiej sojuszniczki — Polski.

Opinja prasy niemieckiej.
Berlin, 7. 2. (Pat. Rad.) Prasa niemiecka, oma

wiając wybór kardynała R atti’ego na tron  papieski, 
podkreśla z niezadowoleniem jego polonofilską prze
szłość.

Korespondent centrum  parlam entu Rzeszy po
wiada, że chociaż Papieża Piusa XI uważać można 
za zwolennika Polski, to jednak można spodziewać 
się również z jego poczucia sprawiedliwości i relig ij
ności, że zechce zrozumieć sytuację Niemiec.

„Vossische Ztg." twierdzi, że konklawe, wybie
rając kardynała Ratti'ego, więcej brało pod uwagę 
jego religijność niż dyplomatyczną przyszłość.

„Kreuzztg." powiada, że powstrzymuje się od 
sądu nad kard . Rattim, woląc odczekać działalności 
jego jako Papieża.

Hołd Papieżow i.
Rzym, 7. 2. (Pat.) Wczoraj o godz. 15 min. 30 

w kaplicy Sykatyńskiej kardynałowie złożyli hołd 
nowo wybranemu Papieżowi. Następnie Papież 
w apartam entach swoich, które zajmował w czasie 
konklawe, przyjął m arszałka konklawe, przedstaw i
cieli Kurji rzym skiej oraz szereg wybitnych oso
bistości.

Telegram y gratulacyjne.
W arszawa, 8. 2. P. m arszałek Trąmpczyński wy

słał na ręce kardynała sekretarza stanu w Rzymie 
depeszę gratulacyjną z racji wyboru nowego Papieża 
treści następującej :

Jego Eminencja kardynał sekretarz stanu, Rzym.
W imieniu Sejmu polskiego składam na ręce 

Waszej Eminencji wyrazy hołdu i czci dla Jego 
Świątobliwości. Wyjątkowe węzły z Polską potęgują 
tradycyjne uczucia narodu polskiego dla Stolicy 
Apostolskiej.

Marszałek Sejmu Trąmpczyński.
Klub : Związek Ludowo-Narodowy, Chrześcijańska 

Demokracja, Zjednoczenie Narodowo-Ludowe oraz 
grupa Matakiewicza wysłała również depesze do 
Rzymu.

W sferach poselskich powstał projekt stworzenia 
specjalnego gmachu dla nuncjatury papieskiej w Pol
sce, ku uczczeniu pobytu u nas kard. R atti’ego.

U jęcie  z ło d z ie j i - śu / ię to k r a d c ó w . Jednej z ostatnich 
nocy włamali się złoczyńcy do Kościoła w Komornikach
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urzędn• ‘ {jz . . .  . opryszków namiejscu aresztowali. Rzezimieszkówie przyznali s ię  w całej 
pełni do zbrodniczego czynu. J3ą nimi 22-letni wyrostkowie 
Kazimierz Turz, z zawodu kowal i IJaTcin Gluszczv iłski 
z zawodu rzeź ni k.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś : Apolonji p.
Jutro : Scholastyki
Wschód słońca: 8.10, zachód 6.10.
Długość dnia: 10,10. Przybyło 1,36.

Z T ow . Inw alidów . Na Wałneni Zebraniu Koła 
śmigielskiego Tow. Inwalidów, które odbyło się w niedzielę 
dnia 5 lutego w sali strzeleckiej wybrano nowy zarząd, 
w skład którego wchodzą p p .: Zieliński St. (prezes),
Wawrzyniak (zast. prez.), Sadowski Antoni (sekretarz), 
Sikowski Stefan (zast.), ńolata (skarbnik), Marcinkowski 
(zast.). Na ławników wybrano p p .: Ratajczaka Ant., Kiciń
skiego St., Zaliszkę i Hałupkę. W skład komisji rewizyjnej 
wchodzą pp. : Słomiński i Krawczyk.

Na Kolo Inwai. w  Śm iglu  złożyła „Zgoda", spółdziel
nia spoż. 10.000 mk.

Z e b ra n ie
dnia 8 lutego o godz. 8

Sam ośst .  K upców  odbędzie się w środę, 
w Hotelu pod Białym Orłem.

O z m ia n ę  c z a su  w  P o ls c e .  Komisja komunikacyjna 
administracyjna na wspólnem posiedzeniu w obecności 

przedstawicieli min. kolei żel., poczty i telegrafu oraz 
przemysłu i handlu rozpatrywały wnioski p. Buzka o wpro
wadzenie czasu t. zw. polskiego i p. Rajcy o wprowadzenie 
czasu środkowo europejskiego. Referował p. Opala. Po 
dyskusji, w której brali udział wszyscy członkowie, wypo
wiedziano się za czasem środkowo europejskim. Uchwalono 
znaczną większością głosów przekazać sejmowi do uchwa
lenia ustawą o wprowadzenie od 1 czerwca r. b. czasu 
środkowo uropejskiego.

S p ó ź n io n e  n a rzek a n ia .  Dość jeszcze poważna liczba 
osób a zwłaszcza gospodarzy naszego powiatu zgłasza się 
po minionym terminie do naszych władz w sprawie ulg 
daninowych, tłumacząc swe spóźnienie tern, że nie wiedzieli 
do którego czasu należy wnosić podania ulgowe. Gdyby 
ci wszyscy, którzy obecnie narzekają byli stałymi czytel
nikami „Orędownika Śmigielskiego" to z pewnością nie 
mieliby powodu do narzekań, bo z tamtąd byliby się do
wiedzieli dokładnie o wszystkich rozporządzeniach, które 
ich dotyczyć mogą. Niechże ten wypadek dla tych opie
szałych na przyszłość będzie nauczką, że nie należy pomi
jać pisma, poświęconego przeważnie sprawom tyczących 
się powiatu śmigielskiego.

Obrady n a szej izby.
W arszatva, 8. 2. W czorajsze obrady Izby wypeł

niły sprawa szkoły powszechnej, debat nie ukończono, 
oraz sprawa zmiany ustawy o ośmiogodzinnym dniu 
pracy w handlu, której nie ukończono również. Za
kończono wprawdzie drugie czytanie projektowanej 
zmienionej ustawy, ale w czasie głosowania ks. poseł 
Styczyński zgłosił wniosek z poprawką p. Potoczka 
o 10-godzinnym dniu pracy w handlu.

Obrady Sejmu odbywały się naogół sppkojnie, 
socjaliści odgrażają się, że w dalszych debatach, bądź 
w komisji, bądź na plenum Izby rozpo'czuą ener
giczną kampanję przeciwko zmiany ustawy o czasie 
pracy w handlu.

W czasie obrad w komisji skarbowo-budżetowej 
ludowcy i socjaliści obciążyli towarzystwa akcyjne 
nowym, zupełnie nieuzasadnionym  podatkiem, od 
kupionych kamienic w czasie wojny. Mianowicie 
w trakcie dyskusji nad projektem  podatku od wzbo
gacenia się w czasie wojny, socjaliści i ludowcy wnie
śli poprawkę, która ponownie faktycznie opodatko- 
wywuje spółki akcyjne już raz bardzo obciążone da
niną, wobec czego poseł Radziszewski (Zw. Ludowo- 
Narodowy) złożył refera t celem wyjaśnienia sytuacji, 
k tóry  objął p. Moraczewski.
PorŁ g d a ń s k i  zamarzi.

Gdańsk, 7. 2. Już w niedzielę przed południem 
utworzyła się w zatoce gdańskiej przy wjeździe do 
po rtu  zapora lodowa, wskutek czego opóźnił się 
znacznie wjazd kilku statków do portu  gdańskiego. 
Kilka łamaczy lodów usunęło wprawdzie przeszkodę, 
lecz wjazd jest w dalszym ciągu bardzo uti udnio- 
[iym, gdyż bryły  lodu odpłynęły na pełne morze 
i zagrażają zbliżającym się statkom.

Przystępujmy do t o w a r z y s t w a  
Obrony Kresów Zachodnich t
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Kamień mydlany
poleca

Drogerja M. Stachowiaka
w Śmiglu.

L I C Y T A C J A
d r z e w a  o p a ł o w e g o  
Ule i m , Unia 14 lutego o sodz.io pozedpołud.

odbędzie się 
w  N o w e j  w s i  (Rewir za lasem)

w drodze przetargu
publiczna licytacja

ca 330 m tr. szczapów, wałków i drągów (dębowych, 
brzozowycli, olszowych, sosnowych) i ca 65 kupek 
gałęzi oraz wiele nip. użytkowego drzewa dębowego 

za gotówkę.

Maszyna
do robót pończoszni
czych i trykotarskich

jest do sprzedania 
Śmigiel, Nowy Rynek 2.

Papier pakowy
ma na składzie 

DRUKARNIA
KLÓSKOWSKIEGO

w Śmiglu.

Dziewczyna,
chcąca s ię  wyuczyć 
d o b reg o  go to w an ia  

m o że  s ię  za ra z  zgłosić.

Hotel pod Biołgoi snem.

Szelak, Klej
1 Bejce orzechowa
poleca po najtańszej cenie.

Sf. Kotecki
Drog. Poznańska 

Śm igiel — W ielichowo
R e d a k to r : J u lia n  Tycclaa, W y d aw ca  : A .  K lÓ ik cw itii, C zcicakaoai d ru k arn ia  K ló s k cw tk ic g o  w  Śm iglu


